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W iadomości Krajowe i Zagraniczne. .
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.  — W arszaw a.  — Rada ad- 

ministracyjna królestwa postanowieniem z d. 17 z. m. mia­
nowała assessorem trybunału cywilnego województwa ma­
zowieckiego Antoniego M o r z y c k ie g o , assessora sądu 
policji poprawcze'j wydziału I. w Warszawie , w jego zaś 
miejsce assessorem sądu policji popraw: Józefa Kamiń- 
skiego applikanta sądowego.

— Kommissja rządową sprawiedliwos'ci w d. 2S z. m.  
mianowała Inkwirentem sądu policji poprawcze'j obwodu 
pł ocki ego  Wincentego Hebdę applikanta sądowego.

— Rada towarzystwa wyrobów zbożo wyc h,  powodowa­
na życzeniem aby akcjonaijusze- na nastepne'm swe'm 
ogólnem zębramu ujrzeli m ły n  swój ukończony,  a przez 
to postawieni byli  w możności  ocenie'nia tak usi łowań  
rady jako i prawdziwego stanu towarzystwa; po nara­
dzeniu się w tej mierze ze znakomitszemi akcjonarjusza- 
mi w d. 27 z. m. postanowiła termin ogólnego zabrania 
na d. 15 b. m. przeznaczony,  do d. 1 maja 1828 odro­
czyć.  Kiedy w krajach gdzie zakłady wszelkie do naj­
wyższej. doskonałośc i doszły,  prawie nigdy zamierzone  
fabryki w przeznaczonym' terminie nie m o g ł y  się rozpo­
cząć ,  n ie  można się dz iwić ,  że przy pierwsze'm stawie­
niu w kraju naszym machiny parowej o sile GO koni ,  
trudne do przewidzenia okoliczności nie dozwoli ły dotąd 
mkończenia młyna i machiny;, przygotowane jednak pra­
wie wszystkie  sztuki, ,  tak że ty lko pozostaje z łożyć  je i 
ustawić,zapewniają, iż wkrótce ruch machinie nadany bedzie  
i ca ły  ten zakład towarzystwa,  zamierzonego celu dojdzie.  
Akcjonarjusze- chcący się przekonać o stanie towarzystwa,  
znajdą otwarte- rachunki r akta u dyrektora towarzystwa 
przy młynie  parowym- mieszkającego,  przez dni 5  nastę­
pnych od d. 15 stycznia poczynając.

—  Wyszła  rycina z litografji wyobrażająca portret Ka­
rola Lipińsk iego ,  nabyć ią można za- złp.  ?  w handlu  
J. L. Wemmera przy ulicy Krak: Przedni: Nro 442 naprze­
ciw odwac.hu.— W drukarni szkolnej wyszedł  tom JI kate­
chizmu rzymskiego,  należący do biblioteki chrześcjańskiej.  
W  tejże drukarni w ysz ło  drugie wydanie dziełka Uczeń  
Chrześcjański, stanowiącego tom Y1U bibłjoteki  pomienio-  
nej.

— Dziś  zimna stogni 14

ROSS JA.  —  Z  Petersburga d. 20 grudnia.  N.  Pan wy ­
dał dnia onegdajszego ukaz do rządzącego senatu , tyczą­
cy  się ustanowienia pensji dla wys łużonych urzędników.

Juz Cesarz Alexande r  powodowany uczuciami sprawiedli­
wość, , które wielkiej duszy jego tak b y ł y  właśc iwe,  u-
czuł  mocno tę potrzebę i w radzie państwa uł o żo n y  by t 
początek tego urządzenia,  które panujący teraz monarcha  
od czasu objęcia rządów, przy pierwszym spraw publ icz­
ny ch pi zeg lądzie , na nowo rozważyć i do skutku pr zy­
wieść resdeazał Wspomniony ukaz wraz z urządzeń,em  
ogłoszony został przez .drukarnie senacka. P o d ł u g  niego  
dzielą się pensje na 9 klas: Wszyscy  wojskowi którzy bez  
skazy przez, lat 20- s łu ży h otrzymują 'pół pensj i ,  za lat 
30 dwie trzecie', za at 35 całą pensję. Te same lata s łuż-  

/ przepisane są dla urzędników cyw i ln ych,  którzy wby
tym względzie na następujące dziewięć klass sie dzieła:' 11 
feenatoyowie 4,000 r. 2 )  Gubernatorowie cywilni,  oberpo-  
l icmajstrzy w stół,each dyrektorowie poczt ,  dyrektoro-  
w,e l ^ k o w  p a f | w a ,  dyrektorowie ,  oberprokurorzy i t. 
d. 3,0,u) ,-. 3 .)  TYicegubernatorowie, wicedyrektorowie ,  
prezydenci,  dyrektorowie banków,  policmajstrzy w stoli-
f  7  ’. /nno'°CnlCy pocztowych w stolicach, i

* ”2 r*> ^ > zs» seki elarze w senacie i S .  s y n o d z ie ,
radcy  gubernjaU

> . : , nactiesni, exekutorowie w
f e , i a r C1T oooyn / ; leJ  F h h e m a f s t p z y  w miastach gubernjal-  
nych. 1,200 r- 5) Sekretarze w senacie i synodzie ,  asses- 
sorowieprzy  rządach gubernjalnych , i przy izbach skar­
bowy ch  adwokaci rządowi , t. d. 1,000 r. 6) Buchaltero­
w i  i kontrolerów te w minister ja eh r horodniczor—
adwokaci ob wod ow i ,  i * 1   “
straton
nienune

aci obwodo wi ,  i t . d. 750 r- 7) Protokóli śc i , regi-  
owie ,  zir r.mkarze j t łumacze  w senacie i synodzie,  

tej w departamentach ministrów i t. d. 600 r. 8 )
Kanceliści w senacie i synodzie , se k r e ta r z eV r z a d a c lV gu^ 
bernjalnych i t . d .  450,-.  9)  Pomocnicy  kancelistów w se­
nacie i sy noc z ie,  sekretarze obwodowi i sadów ziemiań- 
mianskich 1 1. d. 300 r. Oznaczenie pensji emerytalnej 
dla cz-lonkow rady państwa , ministrów i innych wyższych  
urzędników będzie zależało od woli Najjaśniejszego Pana.—  
Iiozkazeni dziennym z d. onegdnjszego raczył  Is?. Pan  
mianować kontradmirałami przez starszeństwo, kommodo-  
row : Gandh-r i Ricord , kapitana portu kronsztackiego ,  
jenerała majora Minickiego wicedyrektora departamentu 
inspekcji w ministerstwie Marynarki,  kapitanów dowćdz-  
cow oddzia lo-w morskich 1 klassy Snaksarew a , Telejewa,  
Sa l t eg o ,  Leniła i Masiljewa. —  Jnnym rozkazem dzien­
nym tegoż samego dnia w y d a n y m ,  mianował N.  Pan je­
nerała porucznika hr. Palilena 1, jenerałem jazdy i swoim 
adjutantem z zatrzymaniem go przy dow ództwie pierwszego  
korpusu piechoty.  Jenerałowie majorowie Budberg k®



in en  da n t  t w i e r d z y  Pe- rnawskićj  i K u t e j n i k p w  s p r a w u j ą c y  
o b o w ią z k i  a t a m a n a  K oza ko w  d o ń sk ic h ,  m ia n o w a n i  zos tal i  
j e n e r a ł a m i  po r u c z n ik a m i .  N a s t ę p u j ą c y  p u ł k o w n i c y  mia-  
n o w a n i  zos ta l i  j e n e r a ł a m i  m a j o r a m i :  G ł u c h ó w ,  Br aa m s  , 
J j i ebs te in ,  T r z y s z a t n y ,  Z . ' d o ń s k i , S z y r m a n  , B r o n i e w s k i ,  
K o ł o c i n s k i , S z c z u c k i ,  x i ą ż e  G a g a r y n ,  E n g e l m a n , Bi ese- 
m a n  v o n  N e t t i n g , W ą s o w i c z  , D e h n  , N e j e l o w  , Cz.yk.a- 
c z e w , B a t u r y n  , K i e s m w ,  lYleftoęłowski, P e t r y s z c z e w ,  N a-  
f oo ków , W a r p a c b o w s k i  , K a w e l i n ,  S z e r e m e t i e w .  —  D o ­
n o s z ą  z S t a w r o p o l a  , w p r o w i n c j i  k a u k a z k i e ' j , że w r o ­
czn icę  u r o d z i n  N .  P a n a  d a n y  b y ł  u  t amt e j sze go  wicegu-  
b e r n a t o r a  k o n c e r t  i n s t r u m e n t a l n y ,  co w t a m t y c h  o k o l i ­
c a c h  j e s t  r z e c z ą  n ie s ły  ch an ą .  T a m t e j s z y  j a r m a r k  w p a ź ­
d z i e r n i k u  o d b y t y  , m i a ł  t a k ż e  t ę  os ob l i wo ść ,  że po r az  
p i e r w s z y  widz iano  n a  n im  k u p c ó w  r .ossyj skich , g d y ż  d o ­
t y c h c z a s  zwiedza l i  go  t y l k o  n a k i c z e w a ń s c y  i rn o zd o k sc y  
lcupcyx K u p i e c  z Mosk wy  p r z y w i ó z ł  r o z m a i t e  p r z e d m i o ­
t y  d a m s k i e ,  a k u p i e c  z W o r o n e ż a  p r z y w i ó z ł  x i ą ż k i , ry­
c i n y  i fo r t e p ia na .  —- P r o f e s s o r  p r a w a  p r o w m c j o n a l e g o  w 
u n i w e r s y t e c i e  d o r p a c k i m  P-  B r o e k e r  w e z w a ł  z p o w o d u  
zb l i ża jące j  się r o c z n i c y  25 l e tn ie j  z a ło ż en ia  t e g o  u n i ­
w e r s y t e t u ,  m i e s z k a ń c ó w  p r o w i n c j i  n a d b a ł t y c k i c h ,  a b y  
z ł o ż y l i  1,500 do  2,0.00 r u b l i ,  k t ó r e b y  p o s ł u ż y ł y  do r o z ­
dz i e l e n ia  n a g r ó d  za n a j l e ps ze  rozw ią zan ia  p y t a ń  v/ p r ze d-  
m io t a c h  p raw a  r o ss y j s k je g o  , i n f l a n c k i e g o ,  i k u r l a r id z k i e -  
g o ,  już  nie  u c z n i o m ,  g d y ż  ci ma ją  ju ż .  na  t e n  cel  w y .  
z n a c z o n y  f u n d u s z ,  a l e  p r a w n i k o m  d o j r z a ł y m  i t r u d n i ą ­
c y m  się p r a k t y k ą .  --- P szc zo łą  p ó łn o c n a  u m i e ś c i ł a  n a s t ę ­
p u j ą c y  l is t  o f f i ce r s  ro ss y j s k i eg o  , z P e r s j i  p i sa ny ,  pod  
t y t u ł e m :  A b b a s  J \lirza  w obozie  rpsśy jsk jrne  W  czasie k i e ­
d y m  się j e szcze z n a j d o w a ł  w dy w iz j i  j e n e r a ł a  B e n k e n d o r f  
b y ł e m  ś w ia d k ie m  je d n eg o  z na jważnie jszych z d a r z e ń  spó ł -  
e z es n yc h  . W i d z ia łe m  nas tępcę  t r p n u  pe r s k i e go  w o- 
fcozie ro ssy j sk im .  J e n e r a ł  B e n k e n d o r f  m i a ł  z l e c e ­
n ie  p r zy ję c i a  Ą b b a s  - M i r z ę  i po k a z a n i a  m u  wojska  

- rossy j sk iego  w ' p a r a d z i e -  O b a d w a  spoi  kal i  się na  r ó w ­
n i n i e  o b sz e rn e j ,  n i e d a le k o  j eziora  U n n i o .  N a s t ę p c a  
t r o n u  p e r s k ie g o  u w ia d o m i o n y  ju z  p o p r z e d n i o  o p o r u s z e ­
n i u  dywizj i  j e n e r a ł . i  B e n k e n d o r f ,  w y j e c h a ł  n a p r z e c i w  
n a s ,  w t o w a r z y s tw ie  F e t a l e g o c b a n ą , d w ó c h  office ró w  z a ­
g r a n i c z n y c h ,  k ló  zy do n iego z T e h e r a n  p r z y b y l i ,  i dw ó ch  
s ł u g .  J e n e r a ł  B e n k e n d o r f  o d k o m e n d e r o w a ł  d la  e s k o r ­
t o w a n i a  A b b a s - M i r z y  o d d z i a ł  d r a g o n ó w  p o d  r o z k a z e m  
h r ,  T"ł s to jć i .  A bby.s-jVI.irza p r z e j e c h a ł  k o n n o  c a ł y  f r o n t  
w z d ł u ż ,  p o z d r o w i ł  nas zych  ż o ł n i e r z y  po ro ssy j sk u  , a 
g d y  się j e n e r a ł  B e n k e n d o r f  zb. lizył r z e k ł  do  n ie go  Ab bas -  
M i r z a : >) C ie sz y  mię j e n e r a l e ,  że wy,  coście mię w ty m  
r o k u  p i e r w s z y  r az  z b r o n i ą  w r ę k u  s p o t k a l i , t e ra z  z n o ­
w u  p i e rw s i  mię sp o t y ka c i e  p r zed  j u t r z e n k ą  p o k o j u . » 
P o  chwi l i  r z e k ł  z g o d n o śc ią  i z d u m ą  p r z y z w o i t ą :  » K a ż ­
d y  n a r ó d  po . t rzebuje wiele c z a s u ,  o b y  się u z d a t n i ł  do 
w o j n y .  M y  za c z ę l i ś m y  d o p i e r o ,  i w y  mie l iście  l a ta  d o ­
ś w i a d c z e n i a ,  zaninieśc ie  na  dz i s i e jszym s t o p n i u  stanęl i .  
J a k k o l w i e k  b ą d ź ,  b ę d z i e i p y  żyl i  na p r z y s z ł o ś ć  w zgo d z ie ;  
w s z e l a k o ,  ( d o d a ł  z uśm ie ch em ^ nie j e s i że to d z i w n i e ,  że  
w tej  o k o l i c y  jak gość  do was p r z y b y w a m ? ) '  P o  tej  
ro zm o w ie  p r o s i ł  A b b a s - M i r z a  j e n e r a ł a ,  a b y  m u  p o k a z a ł  
w o j s k o ,  k t ó r e  w j e dn e j  l inj i  w z d łu ż  d r og i  b y ł o  u s z y k o ­
w an e .  P rz f td e w sz y g tk ie m  zaś p r o s i ł ,  a b y  m u  j e n e r a ł  
p r z e d s t a w i ł  z im ie n ia  w sz y s tk ie  do o r sz a k u  j»go należące 
o so b y .  K o z a c y  zna jdo wal i  się na czele od d z i a łu ,  A b b a s - ,  
M i r z a  ż y c z y ł  p o z n a ć  iclt d o w ó d c ę  p u ł k o w n i k a  S zamsze-  
w a  , a p o z d r o w i w s z y  gi l  i wszy s t k ic h  k o z a k ó w  , r z e k ł  na  
g ło s  do  j e n e r a ł a  B e n k e n d o r f *  : » D o m y ś l a m  się że to wasza 
n a j l eps za  . jazda.» W u l o k  p i e c h o t y  zd z iw i ł  g o ,  a l e  g d y

s p o s t r z e g ł  p a n c e r n y c h  potrzą-sT . g ł o w ą  i r z e k ł :  » Ja kż e  
ci ludz ie  chodz ić  m o g ą  p od  t a k im  c i ęż a re m,  j e s t  o n  p ra -  
wie t a k  w i e l k i ,  j ę k  "cały p a k u n e k  na sz eg o  k a w a l e r z y -  
s t y . a  A r t y l l e r j a  szczegó ln ie  z w r ó c i ł a  j ego  u w a g ę  i c i e ­
k a w o ś ć ;  z j e c h a ł  0 1 1  za f r o n t ,  a b y  l epiej  widz ieć  d z i a ł a  i 
p o z d r a w i a ł  n a s z y c h  ż o ł n i e r z y ,  k t ó r z y  m u  żw a w o  o d p o ­
wiadal i .  M nó s t w o  l u d u  z p o b l i s k ic h  wsi c i s n ę ł o  sję do 
nas zych  sz e r eg ó w .  T r z y s t u  p e r s k i c h  k a w a l e r z y s t ó w  s t a ł o  
p o  drugie ' j  s t r o n ie  d r o g i ,  p od  k o m e n d ą  s y n a  A b b a s a  , 
p i ę k n e g o  p ię t nas to l e t n ie go  m ł o d z ie ń c a .  W o j o w n i c y  p e r ­
scy  s m u t n o  spo g ląda l i  p r z e d  s i eb ie ;  na  t w a r z y  i ch m o ­
ż na  b y ł o  czy ta ć  uczuc ie  obrażone ' j  mi łośc i  własne ' j .  A b -  
bas -M ir za  u s i ł o w a ł  p r z e z  c a ł y  czas o k a z y w a ć  się w e s o ­
ł y m .  P r o s i ł  on j e n e r a ł a  B e n k e n d o r f a ,  a b y  k a z a ł  p r z e ­
de f i lować  w p a r a d z i e  b a l a l j o n o w i  r o s s y j s k i e m u  , a n i m  się 
.7, n i m i  r o z s t a ł ,  o ś w i a d c z y ł  j e n e r a ł o w i ,  że życ zy  p o z n a ć  
N .  Ce sa rz a  ro ss y j s k i e g o  i c a ł ą  Na j j a ś n i e j s zą  r o d z i n ę ,  że 
spo dz ie w a  się w k r ó t c e  p o k o j u  i g o r l i w i e  się do  n ie g o  
p r z y ł o ż y ;  n a k o n i e c ,  ze  do  j e n e r a ł a  n a p i s z e ,  i w k r ó t c e  
z o b a c z y  go  w Rossj i .  P o ż e g n a w s z y  się z n a j w i ę k s z ą  u -  
p rze jmośc ią  , p r z y s ł a ł  F e ta l i c h a n a  z p o n o w i e n i e m  o ś w ia d ­
czenia że j e n e r a ł o w i  b a r d z o  sp r zy ja .  P o w t ó r z y ł e m  w s z y ­
s tk ie  w y r a z y  A b b n s - M i r z y ,  al e n i e  z d o ł a m  op i sa ć  ca łe j  
sz l ac he t no śc i  w j ągo  u ł o ż e n i u ,  jego u p r z e j m e g o  t o n u ,  
p o ł ą c z o n e g o  z g o d n o ś c i ą  w ł a d z c y ;  n ie  z d o ł a m  op i sa ć  o- 
g n ia  w j ego  w z r o k u ,  c i ą g łe g o  i n i e w y m u s z o n e g o  u ś m i e ­
ch an ia  s i ę ,  o ż y w ia ją ce g o  jego f i z o g n o m ję  i zal ,edwie p r z e -  
pu sz cz ją c eg o  u k r y t e  z m a r tw ie n i e .  R y s y  j ego t w a r z y  są 
b a r d z o  r e g u l a r n e ,  o c z y  m a  w i e l k i e ,  p e ł n e 1 życ ia  i p r z e ­
n i k a j ą c e ,  z ę b y  p i ę k n e .  G e r ę  t w a r z y  ma b r u n a t n ą  i b l a ­
d ą ,  w ł o s y  na g ł o w i e  i -brodę c z a r n ą .  U b i ó r  j e g o  j e s t  
n ad z w y cz a j  p r o s t y ,  i t y l k o  k i n d z i a t  j e s t  b o g a t y .  A b b a s -  
Mi rza  ma na j mn ie j  4 0 ,  najwicce' j  50 lat.  K o ń  j ego ,  k t ó ­
r e m u  r ó w n e g o  w p ię k n o śc i  w życ iu  moje 'm nie w id z i a ł e m ,  
u b r a n y  b y ł  w z ło  tal i  te r z ę d y .  S ł o w e m ,  x i ą ż ę  t e n ,  j e s t  
j e d n e m  z t y c h  r z a d k ic h  z j a w i s k ,  k t ó r y c h  w r a ż e n i e  n i e  
g aś n ie  n i g d y  w pamięc i .  S z k o d a ,  że g o  o tacz a ją  l u d z i e ,  
k t ó r y c h  r o z u m  i u m y s ł  n ie  mo ż e  s ‘? w zn i eś ć  do n a l e ­
ż y t e j 1 w ys o k o śc i .  W s z y s c y  c u d z o z i e m c y  w P e r s j i  nie 
. szczędzą d la  n ie go  p o c h w a ł .  N a jg o r ę t s z e 'm  j e g o  ż y c z e ­
n ie m jest  oświec ić  swój n a r ó d ,  ale b r a k u j e  m u  do t e g o  
e n e r g j i , a n a r o d o w i  ch r z eś c ja ńs tw a .  P r z e s ą d y  s t a w a j ą  ną 
p r z e s z k o d z i e  r o z p o c z ę c i u  t e g o  d z i e ł a .

A N G L I A . —  P o w ó z  p a r o w y  A n g l i k a  G u rn e 'y  zda je  się 
co ra z  b a r d z ie j  o d p o w i a d a ć  za mi a ró w  i s w e m u  1 sw eg o  w y ­
na lazcy-  Z n a w c y  og lą da l i  go., i p r z e k o n a l i  się,  że p o r u ­
szająca go  m a c h i n a  p a r o w a  b y n a j m n i e j  n i e m o ź e  się stać 
n ie b e z p ie c z n ą  dla  p o d r ó ż u j ą c e g o ,  a l b o w i e m  . u r z ą d z o n a  
j e s t  sp o s o b e m  wea le  n o w y m ,  i do p o w o z ó w  z a s t o s o w a .  
n y m .  K o c i o ł  s k ł a d a  się z 40  r u r  w k sz ta ł c i e  p o d k o w y  
w y  wróc one j .  P ę k n ię c ie  z w y c z a j n e g o  k o t ł a  w m a c h in a c h  
p o r o w y c h ,  moż e  m ie ć  b a r d z o  sz k o d l i w e  s k u t k i ,  tu ta j  p ę ­
k a  j edn a  r u r a ,  p rze zco  u b y w a  t y l k o  c z te rd z ie s t a  cz ęść  
s i ł y  pa ro w ej ,  a n a d t o  p r z y p a d e k  t aki  jest  b a r d z o  r z a d ­
ki ,  g d y ż  r u r y  w y t r z y m a ć  m o g ą  500 r a z y  większe c i ś ­
n ie n ie .  P .  G u r n e y  u c z u ł  się da w ni e j  s z t u k i  l e k a r ­
skie j  i g d y  w y n a l a z e k  swój  d o  s k u t k u  p r z y w o d z i ł ,  
n a ś l a d o w a ł  o r g a n i z m  z w ie r z ę c y .  N a c z y n i a  j e g o  
w y n a l a z k u  , p r z e z n a c z o n o  do p r z e c h o w y w a n i a  p a r y  i 
w o d y ,  s t a no w ią  n i e j a k o  s.erce a p p a r a t u  p a r o w e g o ;  n iższe 
r u r y  k o t ł a ,  są j ak g d y b y  a r t e r j am i ,  a wyższe ,  j ak g d y ­
b y  ż y ł a m i  w k t ó r y c h  p rze z  ci śn ienie z g ó r y  na d ó ł  u- 
t r z y m u j e  się o b ie g  p a r y .  K s z t a ł t  ’po w o zó w  p a r o w y c h ,  
j e s t  t aki  sam  ja k  z w y c z a j n y c h ,  ale są o p e  od o s l a ln ic h



n iec o  wyższe.  W e w n ą t r z  m o ż e  s iedz ieć  5, a  z e w n ą t r z  15 
o s ó b .  S;im k oc i ó l  nie  t y l k o  że ż a d n e j  p o d r ó ż n y m  nie 
s p r a w i a  n i e d o g o d n o ś c i , a l e  jn a d t o  o g r z e w a  w czasie z i my .  
O d  dysz la  aż do k ó ł  t y l n y c h , d ł u g i  jes t  powóz p a r o w y  na  
s t ó p  2 0 ;  na go dz i nę  m o ż n a  n im u je cha ć  od  2  do JO mi l  a n ­
g i e l s k i c h ,  p o d ł u g  po w ięk sz one j  l u b  z m ni e j sz on e j  s i ł y  pa-  
r .y. W  czas ie j a z d y  n ie  s ł y c h a ć  ł o s k o t u  m a c h in y ;  ma o na  
s i l ę 1 2 ,  a . m o ż e  b y ć  jpow iększona  do s i ł y  16 ko n i .  P o d  
w z g lę d e m  o p ł a t  n i e p o w ę źm ie  s k a r b  o p o w o z a c h  t y c h  d o ­
p ó t y  żad ne j  w i a d o m o ś c i ,  d o p ó k i  ich n ie h ąd z ie  p r z y n a j ­
m n ie j  50.—  N a  j ednern  z .ostatnicl i  p os ie dz e ń  t o w a r z y ­
s tw a  a z ja ty ck ie g o  w K a l k u c ie  c z y ta n o  Wyją tek z k o d e x u  
.h i r i na ń sk ie go .  P ra wa  B i r m a n ó w  n a c e c h o w a n e  są p i ę t n e m  r o z ­
poczyna j ące j  się cywil izacj i ,  p r o s t p t y ,  al e z a r a z e m  n ie d o ­
rzecz noś c i .  O s t o s u n k a c h  p a n a  z n i e w o l n i k i e m  r o z w o ­
d zą  się b a r d z o  o b sz e r n ie ;  jeśl i  m ą ż  zle się obcho dz i  z 
ż o n ą  dosta je  n a p o m n i e n i e  są d o w e ,  a jeśli to  j e s t  b e z s k u ­
t e c z n e  może go żona  p o r z u c i ć  i z a b r a ć , z  sobą  r u c h o m y  
m a j ą t e k .  W a r t o ś ć  s łonia  j e s t  p o d ł u g  p r a w  b i r m a ń s k i c h  
większa niż  c z ł o w i e k a .  K a r a  śm ie rc i  zamien ia się na  k a ­
r ę  p ie n ię żn ą  w t enczas  ty lk o ,  kii  d y  n ie w ol n i k  l u b  u c z o n y  
p.od k i j ami  u m ie r a . — O k r ę t  G e n u ą ,  po 27dniow:e'j że g lu d z e ,  
z a w i n ą ł  z M a l l y  do  P l i m o u t ,  i p r z y w i ó z ł  z w ł o k i  k a p i t a n a  
B a t h u r s t ,  k t ó r y  p o l e g ł  w b i twie  N a w a r iń S k ie j .  . P rz ez  t ę  
s p o s o b n o ś ć  d ow ie d z ia n o  się r ó ż n y c h  c i e k a w y c h  - szczegó­
ł ó w  o tern w ie l k ie m  z w y c i ę / t w i e .  N i e z m i e r n y  t ł u m  l u ­
d u  z e b r a ł  się dja widze n ia  t e g o  okrętu,  i l udz i  j ego  , k t ó ­
r z y  t a k  c h w a le b n i e  wa lczyl i  i n ie  m a ł o  u c i e r p i e l i  w b i t ­
wie.  Ws zy sc y  ludz -e  na  t y m  o k r ę c ie  u w ie l b i a l i  p os tę po ­
w a n i e  a d m i r a ł a  C o d r i n g t o n a  , k t ó r y  p r z e z  c a ły  ci ąg  b i t ­
w y  z n a j d o w a ł  się na p o k ł a d z i e  o k r ę t u ,  i c u d e m  p r a w ie  
w ś r ó d  g r a d u  ku l  d z i a ł o w y c h  u m k n ą ł  śmie rc i .  K ap i t a n  
B a t h u r s t  z o s ta ł  za ra z  na p o c z ą t k u  b i t w y  r a n i o n y ,  a p o ­

r t em k a r t a d z  u g o d z i ł  go  w ż o ł ąd e k ;  ż y ł  je szcze  I I  go d z i n .  
N ie c o  p r z e d  z g o n e m  o d w i e d z i ł  go a d m i r a ł ,  i r z e k ł  do 
n i e g o :  N o  B a t h u r s t ,  jeśli  u m r z e s z ,  chw alebn i e  u m r z e s z ;  
n a  co o d p o w i e d z i a ł ,  -umrę i w k r ó t c e ,  c z u j ę  t o ;  lecz 
G o n d r i n g t o n i e , sp o d z ie w a m  s ię ,  iż b ę d z i e s z  p a m i ę t a ł  o- 
m o ic h  o ih c e r ay h .  P r z y r z e k ł  to a d m i r a ł  z w ie l k ą  rados'oią 
kona jąc ego . .  Ż y c z y ł  sobie  , ab.y b y  ł p o c h o w a n y m  w M a l ­
cie ; lec/, a d m i r a ł  u z n a ł  za r zecz  lepszą p o s ła ć  c i a ło  jego 
do  P l y m o u t h .  -Kap it an M o o r e  zos ta ł  pog- rzeb iany  p r z y  
g ó r z e  E tn ie .  C ia ło  ka p i t a n a  Be l l  j e szcze  podczas  b i t w y  
r z u c o n o  w m o r z e .  M i ę d z y  k u la m i ,  k tó r e  T u r c y  w ys t rze l i l i  
do t e g o  o k r ę t u  , p a d ł y  na p o k ł a d  dwie  ka m ie n n e  , w a ­
żące  po  -100 f u n t ó w .  ’ D w a  o k r ę t y  l i n jo w e  t u r e c k i e ,  
k t ó r e  w a lc z y ł y  z o k r ę t a m i  G e n u a  i A l b i o n ,  z o s t a ł y  b a r ­
dzo uszkodzone , ;  na k a ż d y m  z nich b y ł o  §00 l u d z i ,  kto-  
r / . y  w s z y s c y  p r a w i e . a l b o  z g i n ę l i ,  a lbo  zos tal i  . - ranionemu 
O k r ę t  Albion m ia ł  z  p o c z ą t k u  . . rozkaz,  a b y  j e  z n i s z c z y ł ,  
co j e d n a k  o d m i e n i o n o  , ,z w z g l ę d u  na s m u t n y  s t an T u r ­
b o  w , k t ó r z y  jeszcze p r zy  ,życui  .po.zmslaii. J e d e n  z office- 
r ó w  op i s u j e  n a d e r  o k r o p n y  wido k  po  b i tw ie .  -St rze lanie  
u s t a ł o  o k w a d r a n s i e  na  6tą ; n i e p r z y ja c ie l  z o s ta ł  wszędz ie  
z u p e ł n i e  p o k o n a n y ,  i o p r ó c z  obu  w s p o m n i m y e h  o k r ę t ó w  
-1 io jo wy  ch , f r e g a t y ,  i k i l k u  mnie j szych  s t a tkó w  , ca ła  flot- 
l a  n i e p r z y j a c i e l s k a  b y ł a  albo zapędz ona  ®a mie l i z nę ,  a l ­
b o  za to p i on a ,  a lbo s p a l o n a ,  albo się j e szcze pa l i ł a ,  .Cie­
m n o ś ć  nocy  z a k r y  ł a w i d o k ' k i l k u  tys i ę c y  z a b i t y c h  i r a ­
n i o n y c h .  N a s t ą p i ł a  z u p e ł n a  c i sza ;  ża d en  g ło s  n ie  d a ł  
się s ł y s z e ć ,  p r óc z  p o j e d y n c z y c h  w y s t r za łó w  z w a r o w n i , . c o  
o k a z a ł o ś ć  wi do w isk a  b a r d z i e j  p o w i ę k s z a ł o .  P o r t ,  gdzie  
n i e d e m n o  p a n o w a ł o  ży c i e  i r u c h , no s i ł  t e ra z  ś l a d y  zni-  
sz ce zn ia  k t ó r e  n i e k i e d y  w y l a t y w a n i e  p a l ą c y c h  się o k r ę ­

tów  p r z e ra ż a j ą c e m  cz yn i ło .  O p o w i a d a j ą  w ie l e  b o h a t e r ­
s k i c h ,  a n a w e t  i z a b a w n y c h  z d a r z e ń  z tej  b i t w y .  Kula 
s t r z a s k a ła  r ę k ę  P a n u  G r e y ,  k a d e to w i  m o r s k i e m u ;  m u s i a ­
n o  mu  ją  u p - ł o w a ć ;  -gdy p r z y s z e d ł  c h i r u r g ,  o d e z w a ł  się 
do n ie go  k a d e t :  U c i n a j ,  b r a c i e ;  pospiesz s i ę ,  b o  j e szcze 
bę dę  wa lc zy ł .  N i e  p o z w o lo n o  m u  jednak w ró c ić  na  p o ­
k ł a d .  P e w n e m u '  m a j t k o w i  u p i ł o w a n o  n o g ę ;  i n n y  m a j ­
t ek  r z u c i ł  ją w m o r z e ;  na  co z a w o ł a ł  r a n io n y :  O s k a r ż ę  cię 
p r z e d  k a p i l a n e m j k t o  ci k a z a ł  r z u c a ć  w m o r z e  mają n o g ę  z b o ­
t e m  ? Ki lka  k o b i e t  z n a j d o w a ł o  się na o kr ęc ie  G e n u a ,  
i p o m a g a ł y  c h i r u r g o m  w o p a t r y w a n i u  r a n n y c h .  D w aj  G r e ­
cy by l i  p r zy w ią za n i  ł a ń c u c h e m  do dz ia ł a  na o k r ę c ie  t u ­
r e c k i m  ; o k r ę t  w y le c ia ł  na  p o w ie t r z e ,  on i  j e d n a k  u m k n ę ­
l i , p r z y p ł y n ę l i  do n a s ,  i n a j c z y n n ie j  u s ł ug iw a l i  p r z y  
n as zyc h  dz ia ł ac h .  W-w i l i j ą -b i tw y  p r z y  s p o so b i on o  w sz y s tk a  
n a  e s k a d r a c h  s p r z y m i e r z o n y c h  t a k  dalece ,  iż o f f i - e row ie 
an g i e l sc y  p® większej  części  napi sa l i  t e s t a m e n t ,  n im  się 
udal i  na  - spoczynek.  P o  b i twie ,  I r l a n d c z y k  n az w is k i e m  
P h e l a n ,  c h ł o p i e c  k u c h e n n y ,  s k a k a ł  z r adośc i  w k u c h n i  
j ak  war ja t .  Z a p y t a n y  o p r z y c z y n ę ,  od p o w ie d z ia ł :  E j ,  c i e ­
sz y  mię to ,  iż m i e d z i a n e  k o c i o ł k i  z o s t a ł y  w ca łośc i ;  ż a ­
d en  w y s t r z a ł  nie  t r a f i ł  d o  k u c h n i .  G d y  po  b i tw ie  A d ­
m i r a ł  tu r e c k i  w c h o d z i ł  na o k r ę t  Azja,  r z e k ł  z n a j z i m n i e j ­
szą krwią. ;  W y p a d e k  t e n  p r z y p ł a c ę  g ł o w ą .  T i i r c y  u -  
t r aci l i  p r z y n a j m n i e j  .10,000 lud/ , i ;  p r z y  wiązywal i  sw oic h  
k a n o n i e r ó w  do  d z i a ł ,  i c i ężko  r a n i o n y c h  r zuc a l i  w-morze .  
—  P o  os ta tn im  o b l ę ż e n i u  t w i e r d z y  Bi rmańsk ie j  B h u r t p o -  
r e ,  wzięte j  p r zez  lo rd a  C o m b e r m e r e ,  p e w n y  z a s ł u ż o n y  
officer z d o b y ł  p a r a d n e  s io d ł o  p rzy  właszczyc iel . i  D u rd s cb -u n  
Sal,  i na  p a m j ą l k ę  chw al ebn e j  k a m p a n j i  p o s ł a ł  je ojcu 
s w e m u  do E d y m b u r g a .  Co do k s z t a ł t u  j e s t  p o d o b n e  
do s iod ł a  m a m e l u k ó w ;  s i edzen ie  jest  k a r m a zy  nov\ e ax a -  
n u t n e  , w y p c h a n e  na jde l ika tn ie j szą  b a w e ł n ą ;  p r z ó d  s io­
d ła  b a r d z o  w y s o k i ,  o b i t y  s r e b r e m  i z ł o t e m ,  a ty lna  część 
t a k ż e  ob i t a  s r e b r e m ;  k l a p y  b o cz n a  o ra z  pa sy  s t r z e m i o n  
są z m a t e r j i  s r eb r ne j ;  - s t rzemion  zaś,  k t ó r e  b y ł y  s r e b n e ,  
n ie  z-nuleziono.  f G . B.)

N I E M C Y . —  T a k  w p r o w i n c ja c h  p r u s k i c h  n a d  R e n e m ,  
j a k o  .też w N i d e r l a n d a c h  k u p i o n o  z n a c z n ą  ilość s k ó r  dla  
r z ą d u  f r a n c u s k i e g o , a więcej  ich j e szcze  za m ó w io n o .  
Mają b y ć  p o s ła n e  do p o ł u d n i o w e j  F r a n c j i ,  a zw ła sz cza  do 
p o r t ó w  n a d  m o r z e m  ś r ó d z i e m n e m .  :( G . B . )

T U R C J A . —  O to  jes t  ko p j a  w sp ó ln e j  n o t y  t r zec h  p o ­
s łów w S t a m b u l e ,  p oda ne j  R e i s - e f f e n d e m u  n a  d n i u  U  li­
s topa da :—  „ R e p r e z e n t a n c i  t r ze ch  s p r z y m i e r z o n y c h  d w o ­
rów-, po u d z i e l e n i u  sobie  p r z e z  t ł u m a c z ó w  z a p y t a ń  J W .  
Be is-ef f i -ndego,  ma ią  za sz cz y t  o d p o w i e d z h ć  mu  na  n i e ,  
w noc i e  dzisiejszej ,  w j e d y n y  sp osó b  k t ó r y  może  b y ć  zgo­
d n y  z ucz uc i am i  icb d w o r ó w .  P y t a n i e  p i e r w s z e . —  Czyli  
za ch c ą  wreszc ie  d w o r y  od s t ą p i ć  ca łk ie m  sp r aw y  g reckiej? 
, , R e p r e z e n t a n c i  u c h y b i l i b y  i swoim o b o w i ą z k o m  i p r a w ­
d z i e ,  g d y b y ,  od p ow iad a j ąc  na  to,  n i e p o w t ó r z y l i  o świad­
cz en ia ,  t y l o k r o t n i e  juz  u c z y n i o n e g o :  że n iezacbwianem
p o s t a n o w i e n i e m  ich d w o r ó w  j e s t  u t r z y m a ć  t r a k t a t  z a w a r ­
t y  o u sp o k o j e n i e  G re c j i ,  i c i ągle  posu  w ać dokonan ie  ś r o d ­
ków r a z  p r z e d s i ę w z i ę t y c h . —  P y t a n i e  d r u g i e . —  C/ .y 
zechcą w y n a g r o d z i ć  P o rc i e  s t r a t ę  jej f l o ty?  Żądan ie  w y ­
n a g r o d z e n i a  w t edy  t y l k o  p r z y p u s z e z o n e  by ć  moż e ,  k i e ­
d y  się zasadza n a  jukie'm p r a w ie .  W ob ec n y m  zaś p r z y ­
p a d k u ,  w s zy s tk ie  rappor-ta zg od n i e  d o w o d z ą ,  że z a c z e p ­
ka  n a s t ą p i ł a  ze s t r o n y  f l o ty  t u r e c k i e j . — P y t a n i e  t r z e ­
cie. Z e c h c ą  li P o rc ie  zadość  u c z y n i ć ?  Od  lat  t r z e c h ,  
yy-fi w sz e lk ic h  swoich  podan iach  lak p o je d y n c z y c h  jako i-
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w s p ó l n y c h ,  mających na ceTu s k ło ni en i e  P o r t y  do p r z y ­
jęcia foczintei-fcssom ńych swych wniosków,— gab in e ty  do­
sta tecznie  dowiodły jak da lek im zawsze b y ł  od nich za­
m ia r  uchybien ia  względom k t ó r y c h  P o r t a  s łuszn ie  może  
•wymagać. T o  przyjacie lskie  po s t ę p o w a n ie ,  ta d łu ga  ich 
życzliwość,  i o twar te  oświadczenie  re p rezen ta n tó w  wzglę­
dem użycia ś rodków po leconych  przez wysokie dwory  
swym A d m i r a ł o m ,  zdaje się ze nie zostawiają wą tp l iwo ­
ści o doli rem przy jęc iu  żądania P o r t y  zawar tego  w 3 p y ta ­
n i a  JW .  Reiseffend.-go.  Odpowiedziawszy  tak n a  powyższe 
p y t a n i a ,  r e p r e z e t a n c i , nie chcąc niczego opuścić coby 
m o g ł o  p r z e k o n a ć  wysoką  P o r t ę  o bez in te r esow nych za­
m i a r a c h  d w o r ó w ,  i dla uchylenia  wszelkich nie wy r o z u ­
m i e ń  k t ó r y c h  s k u tk i e m  na jn ieszczęśl iwszy koniec  być  mo­
że , —  ma ją  zaszczyt  ponow ić  t u  Reis-e ffendemu ki lka u- 
w a g ,  m o g ący ch  jeszcze, jak się spodziewa ją ,  by ć  użyte-  
cznemr  dlą sp ra w y  pokoju-  T r z y  gabine ty  , po zawarc iu  
t r a k t a t u  londyńskiego ,  w j e d y n y m  celu uspok ojen ia  G r e ­
cji, żąda ły u P o r t y ,  dla dopięcia zamia ru :  aby zechc iała 
p r z y j ą ć  ich poś rednic two i zgodzić się na zawieszenie b r o ­
ni.' Ustanawiając n a p r z ó d  n i ek tór e  zasady zgody między  
n ią  a ludem Grecji ,  w y d a n y m  n a  wszelkie srogości  b e z ­
p r z y k ł a d n e g o  pustoszenia,  n ie  w y m a g a ł y  o n e  niczego co­
b y  się sprzec iwia ło  p ra w d z iw y m  in te r e s so m  S u ł t a n a .  —  
Z a k re ś l  ł y  t y l k o  pods tawę poko ju ,  k t ó r y ,  nie n a d w e r ę ­
żając bynajmniej ,  całości  pańs twa ,  jeszcze by  m u  p r z y w r ó ­
cił  ko rzy śc i  k t ó ry ch  dziś śą pozbawione ,  i nada ł  im rękoj -  
mię ciągłe'j t rw ało śc i .  Pozos tawia jąc d o  p rzysz ły ch  u- 
k lad  ów mi ędzy  s t ronami  spór  wiodącemi , inne p rze dm io ­
t y ,  a bez wątpien ia  ważniejsze,  p r zy zn a ły  tern samem 
W y s o k ie j  Porcie  prawo ich roz t rząsania  i s tanowczego  
wreszcie rozs t rzygnien ia .  Jeszcze i dziś też same są u- 
ezue ia  dworów-  P r z e d ł u ż e n i e  pobytu pos łów  w K o n s ta n ­
t y n o p o l u ,  odkąd  już  odmówienie  W y s o k ie j  P o r t y  i nale­
ganie  J W .  Reie-effendego  z m us i ły  ich do ogłoszenia  i 
w y t ł u m ac zen ia  ś ro d k ó w ,  k tó ry ch  dokonanie  przepisane  
zos ta ło A dm ir a ło m  s p r z y m i e r z o n y m ,  przy  ty lu  innych 
dowodach ,  uderzające'm jest  p rzeświadczeniem o uczuc iach  

• ożywia jących t rzy  d w or y .  D la  p o ko ju  to one się z j edn o­
c zył y :  p rzywróc ić  go w Grecji  na  n i ewz ruszo nyc h  zasa­
dach,  zachować go dła S t a m b u ł u ,  t aki  jest  cel ich życzeń ,  
i razem t r ak ta tu  k t ó r y  pos tanowi ły  u t r z y m a ć  i d o p r o w a ­
dzić do sk u tk u .  Zdarzenie  pod N a ^ a r i n e m ,  w p ie rwsz ych  
chwilach po odebran iu  wiadomośc i ,  mog ło  w prawdzie  
r zuc i ć  c ień na  spokojne  i bezin te reso  /vane zamiary  d w o ­
rów. Ale poznana  dziś lepiej  p r zy cz y n a  tego o p ł a k a n e ­
go w y pa dk u,  i gor liwość A dm ira łów  w zapobieżeniu,  n a ­
w e t  zaraz  od dnia nas tępnego,  nowej jakiej  u t a r c z c e ,  o 
cze'm pos ło wie  z u r z ę d o w y c h ' r a p o r t ó w  się przekona l i ,—  
nie pozwala  żadnych  wyk ładów p rzec iw ny ch  zapewnie ­
n iom jakie i w tej chwili tu  czynią.. Wsza kż e ,  pos tawa 
k t ó r ą  V't ysoka  Por ta  p r z y b i e r a ,  której  p r zed łu żen ie  n i e  
m o g ł o  by się zgodzić z u t r z y m a n i e m  dobrego  p o roz um ie ­
nia mięcuy nią a dw orauu  sprzy mierzonemi ,  na tchnę ł a  po ­
s ł om  na jprzykrz e js ze  obawy względnie jej u c z u ć  dzisiej­
szych.  A tak ,  z c a łą  swą chęcią u t r z y m a n i a ,  o ile od 
nich za le ż y ,  zaleconego’ im p o k o j u ,  lecz razem w pr ze ­
k o na ni u  o n ie zmiennej  woli  swych d w o ró w ,  p r z y w r ó c e ­
nia p o r z ą d k u  w G r e c j i ,  na  zasadach k tó re  jedynie  mogą  
m u  t rw ałość  zapewnić ,  r e p r e z e n t a n c i  uprasza ją  J W .  Re- 
is-ffendego,  aby  i m ,  bez dłuższej  zwłoki ,  oświadczył :  ja­
kie są zamiary P o r t y ;  czy gotowa jest  do odwołania  n a ­
tychmias t  ś rodków sprzeciwiających się t rak t a tom ;  i czyli ,  
«lla lepszej  rękojmi  swoich przyjac ie lskich widoków, zga ­
dza  się na po p rz edn ie  prze ło żen ia  r ep rezen ta n t ów .  ?

(N a s tę p u ją  p o d p isy . )

W iadom ości naukowe.
O  W pływ ie d łu g ie g o  ka rm ien ia  dzieci p iersią ,  n a  u k s z ta ł -  

cenie się choroby  zw ana) wodą w głowie.
D o k t o r  M o r t o n , członek królewskiego  Lon d y ń sk ie g o  

to w a r z y s tw a  lekarskiego,  zna jdujący  się te raz  w P e t e r s ­
b u r g u  w świcie Hrab iego  Worońcowa,  u d z ie l i ł  do je d n e ­
go  z angie l sk ich  dz ienników (*) bardzo  c iekawe p o s t r z e ­
żenia o przyczynach  c ho rob y ,  wody w g łowie  ( H y d r o ­
cephalus)  u dzieci. Będąc le ka rz em  jednego  z l o n d y ń ­
skich dz iec innych  szpi talów,  d o k to r  M o r to n  d os t r zeg ł  , 
że te z dzieci najczęściej podlegają chor ob ie  wody w g ł o ­
wie, k tó r e  d łużej  nad czas zwycza jny ,  (**) b y ł y  k a r m i o ­
ne piersią.  T o  samo zdarza ło  się u dzieci,- k tó re ,  c h o ­
ciaż n i e b y ł y  d łu że j  karmione  p ie rs ią  nad porę  zwycza j ­
n ą ,  j ednak u p ł y n ą ł  znaczny  przeciąg czasu między  p o ­
r o dz eni em  mamki ,  a rozpoczęciem przez  nią k a rm ie n ia  
dziecka;  t o  jest: cała p rz e w y ż k a  od dziesięciu mi -s ię cy  
więcej .  Doświadczenie  p rz e k o n a ł o  mnie,  mówi  dalej D. M., 
że t a k o w e  dzieci,  chociaż i n iepodtega ją  cho robie  wody  
w g ło w ie ,  w tenc/.as k iedy  się karmią  p ie rsią  d łuże j  n a d  
czas zwycza jny ,  n iemniej  j e d n a k  n a by w a ją  one  u s po so ­
b ien ie  do tej  s łabośc i  k tó ra  się rozwija, w ciągu da lsze­
go życia,  a nad to  w zdarzen iu  ch o ro b y  inn yc h  or ga nów ,  
a szczególniej  p i e r s io wych ,  ł ą czy  się- często u  t a k o w y c h  
dzieci l ek ki  i częsty ból  g ł o w y .  D o k t o r  M o r t o n  p r z y ­
wodzi  dwadzieścia dwa p r z y k ła d y ,  k t ó r e  jasno  p o p ie r a j ą  
przywiedz ion e  p rzezeń  zdanie.— Nie mogę t e ra z  w y ­
rzec s tanowczo,  mówi dalej D.  M.,  na cze'm właśc iwie 
g r u n t u j e  się p r z y c z y n a  w p ł y w u  d łu gi ego  karmie nia  dz ie ­
ci piersią na u ks z ta łc en i e  ch o ro b y  w od y w g łow ić ,  l ecz 
wielkie jest  podobieńs two do p r a w d y ,  że choroba  ta b i e ­
rze  począ tek  z n iewłaśc iwego p o k a r m u ,  udzie leń ego przez 
mnmkę a lbo m a t k ę  w m le k u  ni e p o si a dają c y m p o t r z e ­
b n yc h  p rz y m io tó w ,  że by  odpowiedz ia ło wła śc iwemu ce­
lowi. To os tatnie zdanie  wzmacnia  się w y p a d k a m i  p r z y -  
wiedzionemi- przez  D. M., w k t ó r y c h ,  chociaż dz iecko  
n i e b y ł o  karmione  dłużej  nad p o r ę  zwycza jną ,  j e d n a k  u-  
p ł y n ą ł  znaczny  przec iąg  między  czasem porodzen ia  ma m -  
ki,  a  rozpoczęc iem przez  n ią  ka rmienia  dbieckn.  P o s t r z e ­
żenie D. M . , ' z u p e ł n i e  nowe w swoienr rodza ju  i b a r d z o  
w a ż n e ,  z a s ł ug uj e  na szczególniej szą  u w a g ę  wszys tk ich  
le k a rz y ;  i  jeżeli potwierdz i  się- dałszemi badaniami,  n ie -  
zaprzeczenie  naleze'c będzie do- szczególnie d o b r o c z y n n y c h  
d la  r o d u  ludzkiego- od k ry ć ,  ty m więcej,  że sp oso by  t a ­
kie ja k i e  w tern zdarzeniu  przeds i ęb rać  należy ,  są w m o ­
cy naszej .

(*) T/te hond /on  M e d ic a l  a n d  P hysica l  Journal,  f o r  s i u -  
gust  1827 p a g .  119 i nastę:

Jako też  Gazetę of S te a l th  by  Rich Reece. 1827 Sep tem .  
1 p a g  1122.

(**) R o z u m ie  się t u  k a ż d y  czas p rzechodzący  w y ż e j  
dziesięciu miesięcy .

S p r o ś  t  o iv ci ni i e,
W niewielkiej liczbie exemplarzy N r  4 gazety polskiej z 3n» 

4 b’. u*, p rzę7, omyłkg w łamaniu kolumn, przełożono na stro­
nę 15= w pierwszej szpalcie, ostatnie wierszy 10 należące do 
drugiej szpalty tejże samej stronicy. Czytelnicy ktorzyby po­
dobne exera-p larze mieli raczą tp pomyłkę druku w czytaniu 
s p r o s t o w a ć . . _______________________________ _
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T e a t r  n a ro d o w y .  D ziś  w id o w isk o  sceniczna  i  r e d u t o w e  P o w r ó t  S ta ­

n is ław a  Ż o łn ie rza ;  S zk o d a  w $sow  i b a l e t  F J o ł ro w e is  z acz a row a ny .
Menażer  j a  z w ie rzą t  P. L eh m an n  *ia N a lew k a ch  w tyle o g r o d u  K r a ­

s iń s k ic h

D o  dzisie jszej  gaze ty  za łą c z o n y  je s t  N er  2  D z ie n n ik a  Obwieszczeń


